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Bank handlowy. 


Zebranie ogólne akcyonaryuszów banku 
handlowego w Łodzi odbyło się w niedzie- 
ję, dnia 10 b, m., o PR 12-ej w po- 
dnie, w gmachu banku. 

Na zebranie przybyło 26 akcyonaryu- 
giw, posiadających 3,529 akcyj z prawem 
de 66 głosów, Zebrani jednomyślnie powo- 
hli na przewodniczącego obradom prezesa 
rady banku, p. Edwarda Herbsta, który 
ga asesorów zaprosił pp.: Andrzeja Rosic- 
kiego i Juliusza Heinzla (jn), a na sekre- 
tarza p. Manrycego Taubera, dyrektora 
banko. 

Sprawozdanie z czynnośči banka za rok 
sbiegly 1891 jednogłośnie przez zebranych 
prayjgtem zostało. Wydziela ono akeyona- 

m dywidende za rok 1891 w sto- 
smoku 10%, kapitału akcyjnego, cżyli po 
% rs. od akeyi. 

Wybory należało dokonać co do 4-ch 
alonkéw rady i 1-go kandydata. Jeszcze 
w październiku r. z. członek rady, C. A. 
Meyerhof, ze względu na stan zdrowia, 
wystąpił ze składu rady; kadeńcya zaś koń- 
ayia się członkom rady: D. Rosenblumowi, 
W. Janaszowi i E. Lohnsteiaowi i kandy- 
datowi H. Grohmannowi. 

Ogóląe zebranie wybrało jednogłośnie 

rez aklamacyg na członków rady pp.: D. 

nbluma, W. Janasza i na kandydata p. 

E, Grolmanna; najstarsi kandydaci, t. j. 
00 Bohelbier i J. Kunitzer, wstąpili do 
„gdy w mi E. nsteina i C, A. Me- 
ie na kandydatów powoła- 
a Geyera i Józefa Tanfa- 


00 pp. ' Gustaw 


m ego 

Ze sprawozdania wyjmujemy ważniejsze 
dane, Obroty banku za rok ubiegły dosię- 
gly do sumy rs. 172,530,367 kop, 98 (wig- 
aj e w roku poprzednim o 16 milionów 
rubli), 
Najważniejszą operacyę bauku stanowił 
skup weksli; rachunek ten wynosił rs. 
10,449,811 kop. 77 z zyskiem rs. 114,118 
kop. 68. Obroty skupu za rok ubiegły były 
mniejsze niż w roku poprzedzającym, co 
objaśnia się niezwykłą obfitością gotówi- 
my na tutejszym rynku aż do połowy 
1891 roku, to zaś wywołało zmniejszenie 
stopy procentowej przy dyskoncie weksli, 
Rachunki bieżące wynosiły sumę rs, 


Z TYGODNIA. 


ku półsezon — Niedola koncertantów. — Nasza 
‘opis. — Klęska mieszkalniana i uśmiech wio- 
sennego słońca. 


Tak zwany półsezon obecny nie odzna- 
ta się ruchliwością na polu przemyslu, a 
m innych znów polath zwykle mawy w Łodzi 

ezon albo sezon martwy i nigdy na 
Waściwy punktom ladnym sezon w całem 
maczeniu tego słowa zdobyć się nie mo- 
łemy, Jesteśmy bowiem czemś jeszcze nie- 
wyraźnem, jako ludzie, jako spoleczeństwo, 
thot przedstawiamy pewną siłę ekonomiez- 
24, którą można ująć w cyfry i określić 
miej więcej ściśle. 

Niech mi np. kto z łodzian raczy wyja- 
hié przyczynę niepowodzenia koncertów 
piczas dopiero co ublegte} zimy? Lat ze- 
mych różne gwiazdki i gwiazdy sporg wy- 
woiły z Łodzi daninę, skład przez 
er sztuki 


na ręce jej kapłanów i 
anek. Obecnie nie pamiętam od kilku 
miesięcy ani jednego koncertu— prócz osta- 
= »Lutni”—aby dał jakie takie zyski 
ncertantom. Nie zbiednieliśmy znowu 
bardzo od czasu wizyt, oddanych naw 
En Mierzwińskiego, Toy i innych, więc 
Thee jacy nowi bogowie podkopali kult 
starych, muza świata tonów musiała 
pić innej. 


nt niektórzy wskazują niedyskre- 
w stronę ea Janowskiego, jako ka- 
ug wesołej bogini, której kult miał ja- 
zastąpić wszelkie inne. Wesoły ów 
mi An robi na to minę spotwarzonej nle- 
mać zob coby rada, a bie może się przy- 
do winy.. Teatr bowiem nasz ledwie 
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51,427,070 kop. 96 i dały zysku rs. 41,657 
kop. 80. Rachunek dewiz wykazuje zysku 
na procentach i prowizyi rs, 84,127 
kop. 16 

Czysty zysk banku za rok ubiegły Wo- 
góle wynosił rs. 187,749 kop. 83, a z po- 
PORĄ z roku poprzeduiego rs. 195/792 

op. 64. 

Z zysków zeszłorocznych wydzielono: 
10%, na fundusz rezerwowy, 5°/, na rzecz 
rady, 2°/, na rzecz zarządu, na kasę prze- 
zormości dla urzędników —sumę ra. 5,374 
kop. 85, wreszcie 10%, na dywidende, co 
razem wyniesie sumę rs. 187,292 kop. 32, 
pozostałość zaś rs, 8,500 kop. 32 przenie- 
siono na nowy rachunek. p 

Fundusz zapasowy czyli rezerwowy ban- 
ku z końcem roku sprawozdawczego wy- 


mosi rs. 473,764 kop, 62, | 
¡dwa tak zwane parniki, sluzgce do ągrze- 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. — pais powozów. 


ŁóÓdŁ, dnia 12/1V 1892 r. 


X W ostatnich kilku latech dał się „A 


uważyć ogromny brak kandydatów na 
karczmarzy, skutkiem czego i dochód 
propinacyjny znacznie się obniżył. Wy- | 
mownym dowodem tego objawu jest fakt, 
że do licytacyi w dnia 7 b. m. na wy- 
dzierżawienie przeszło 50 propinacyj w po- | 
wiecie łódzkim, stanęło tylko kilka #liey- , 
tantów, ubiegających się zaledwie o dwie | 
propinacye we wsi Starowa Góra i Kaly. | 
Trzeba nadto dodać, że licytacya na wy- | 
dzierżawienie-powyższych 50 karczem by- | 
ły jut wyzmaczane trzy razy i za kaźdym 
razem cenę dzierżawną obniżano. Obecnie | 
również zostanie wyznaczony nowy termin | 
do licytacyi, a szacunek dzierżawy rocznej 
obniżony będzie tylko o */,- 
Drogi żelazne. s 
X Podlug ogólnego etata, zatwierdzo- 
nego na rok bieżący, drogi żelaznej war- 
szawsko - wiedeńskiej, spodziewany 
dochód w ciągu roku 1892, obliczonym 
został na rs. 10,000,000 i przewidziany 
rozchód na rs. 7,270,800, czyli, że w r. b. 
spodziewany dochód brutto z eksploatacyi 
tejże drogi wynieść ma rs, 2,729,000 Z su- 
my tej przypada na potrącenia: kapitału 
renowacyjnego rs. 250,000, Azierzawg rzą- 
dowa rs. 250 tysięcy; na procenta i umo- 
rzenia obligacyj niegwarantowanych | gwa- 


cząstkę publiczności, która dawniej zapeł- 
niała sale koucertowe, odciągnąć zdołał od 
estrady ku scenie, 

Więc noże filantropia i ofiarność na ce- 
le pnbliczńe tyle nam środków zabierają, 
że już nie starczy na zadosyćuczynienie 
pojrzebie wrażeń artystycznych? Wcale 
nie! Choć nam się bowiem zdaje, że bar- 
dzo wiele robimy dla biednych iidla ogó- 
lu, śmiesznie to jednak mato wobec tego, 
co sig robi gdzieindziej, w mniej ludnych i 
bogatych miastach. Poczynają nanřto złośli- 
wie wytykać, a jeden z korespondentów 
do pism warszawskich z Łodzi, rzucił na- 
wet niedawno projekt, czyby nie obłożyć 
wszystkie gwiazdy i gwiazdki artystycz- 
ne, uawiedzające miasto, sporym podatkiem 
na rzecz naszych biednych? Nawet z „Ly- 
tni*, darmo dającej śpiew swój ua cel pu- 
blicząy, chce figlarz pobierać ów podatek. 
Co! za złośliwość, nieprawdaż? Ale cóż ro- 
bić, skoro się nie możemy obejść bez po- 
mocy obcych, których wzywać musimy na- 
wet dla ukończenia budowy świątyni, choć 
potrzeba świątyń takich najmniej jeszcze 
ze dwie w Łodzi. ° + 

I projekt stworzenia kachen tanich, oraz 
obiadów bezpłatnych, również ule obejdzie 
się bez pomocy dobroczynnych artystów, 
słychać bowiem, że grono osób, krzątają- 
cych się około stworzenia tej instytucyl, 
myśli pono’ równieź użyć drogi wen 
wania chęci do zabawy oa rzecz miłosier- 
dzia dla zebrania niezbędnych funduszów. 
Wszelka kizgtanina jednak trwa u nas tak 
długo, że gdyby na nią się tylko oglądali 
potrzebujący pomocy, zanimby owa pomoc 
nadeszła, zgingliby ratunka... 

Niewiemy w jakiej fazie zaajduje się ów 
tylokrotnie przez nas podnoszony 
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Dnia 12 kwietnia (31 marca) 1892 r. Rok IX, 


DZIENNIK LODZ 


ANDLOWE I LITERACKIE. 


ADMINISTRAOYI Ogłoszenia 


CENA OGŁOSZEŃ. 


La jeden wiersz poiltom lub za jogo 
miejsce 6 kopy z uastępstwam wwrazio 
tzęściej powtarzających się albo wig- 
kasych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrotegl: zu każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: ea każdy wiersz 12 kop. 


Slale 4 wierszowe ogloszenia atra- 
wwa po ra. 2 miesięrzni:, 


Od należności przewyższnjących 1U 
rubli następstwo dodatkowe ogólne 6 
prec, 


przyjmowane oq: w Adıninistrasyl „Dziennika* 


oraz w binrze oyłoszań Rajabmana i Frondlera w Warszawie. 


Rękopisy nadwklnne her xustszekenia — ule będą swracane, 


rantowanych, oraz 4%, metalicznych, (wy- 
N w zamian obligacyj II, III, 
Y, V i VI seryi) a także obligacyj VII 
seryi, (wypuszezonej zamiast.akcyj b. dro- 
gi bydgoskiej), razem na sumę rs. 2,131,052 
kop. 87, ogółem więc, po potrącenia wszyst- 
kich zobowiązań towarzystwa, na umorze- 
nie skcyj w r. 1892 spodziewanym jest 
fundusz rs. 98,147 kop. 13. 

X Tabor kolei wiedeńskiej ulega 
ciągłej renowacyi. Odnowienie jego, szcze- 
gólnie w dziale wagonów osobowych, . u- 
skutecznia się szybko i wkrótce już publi- 
| czność korzystać będzie z powozów, któ- 
| rych doskonała konstrukcya zapewni jej 
| wygodę zupełną. Z początkiem sierpnia 
tabor osobowy kolei zwiększy się o 24 
| nowych wagonów, z których 18 klasy T, 
a 6 klasy II. Nadto ficzbę tę užūpełniają 


Nowe wagony posiadać 
będą wszystkie udogoduleuia niezbędne, 
kacya z sąsiadniemi wagonami ntrzymana 


tych, dotąd w pociągach kolei naszych 
niestosowanych. Zalete tego rodzaja po- 
łączenia stanowi nfetylko ochrona od za- 


ków, tak często wydarzających się przy 
przejścia z jednego do drugiego wagonu. | 
Przeznaczeniem nowych wagonów jest ob- | 
sługa pociągów kuryerskich, W pociągach | 
też tych jednocześnie, a w każdym razie 
jeszcze w r. b., wprowadzone zostaną Wå- 
gony bnfetowe, przy którem to przedsię- | 
bierstwie utrzymał się inżynier Kowalew- 
ski. Przedsiębierca w warunkach zawar- | 
tej z koleją umówy obowiązuje się płacić 
10%, od wszystkich biletów sprzedadych | 
na pociąg karyerski, bez względu, czy ja- 
dący będzie korzystał lub nie z bufetu, | 
Do wagonów. bufetowych wstęp dla służby | 
pociągowej bądzie wzbroniony. Nowe was 
gony otrzymają oświetleuje gazowe. 

X W gronie urzędników kolei terespol- 
skiej powstał niedawno projekt wysla- 
nia delegacyi do p. ministra komanikacyj, | 
z prośbą o wyjaśnienie już dziś losu, 
obecnej służby kolejowej w razie 
ewentnalnego skupu drogi przez skarb. 
Urzędnicy żywią nadzieję, iż, o ile etaty 
dotfehczasowe będą ymane, pozostaną. 
na nich ci, którzy je zajmują obecnie. Ci 


| 


stworzenia kuchen tanich w Łodzi, dzialal» ; 


ność bowiem ificyatoréw tej popularnej 
myśli otacza zwykła „tajemnica fabrycz- 
wa“. To pewna, że do końca musi być da- 
leko, skoro żadna wieść szybkolotna nie 
przeniknęła dotąd do nszu licznej rzeszy 
pragnącej i głodnej: l 

Zresztą, fildntropia nasza prowincyonal- 
ua mie domaga nietylko na brak ludzi, 
zdolnych «o inicyatywy i euergicznej w 
pewnym kierunkn działalności, Przykła- 
dem może służyć niedawno powstały przy- 
tulek- pologniczy, który do niedawna stał, 
albo może jeszcze stoi próżny, nie mógąc 
ściągnąć w swe Ściany upragnionych pen- 
syonarek... Jest to zapewne reznltatem, 
jak złośliwie zaznacza jeden z dziennika- 
rzy. warszawskich —„hyperprodukcyi inteli- 
gencyi* i skutkiem niej przecywilizowania 
pewnych warstw, które sprawia, że prze- 
staly one wierzyć w medycynę i jej ade- 
ptów, w hygienę i t. p. przestarzała prze- 
sądy naukowe, a wolą się udawać do za- 
mawiań znachorek i rajfurek, jako ade- 
pak wolnej od ostemplowania i kontroli 
w y 


ie wzajemne zrozumienie się między 
inteligencyg, tworzącą instytucye filantro- 
pijne i drugs, która ich potrzebuje, dowo- 
dzi, że najwidoczniej osławiony nadmiar 
rozin w spoleczeistwie rozlał Sig na 
krańcowe warstwy ludności, środek pozo- 
stawiając nietknięty. Stąd nawet ręka, da- 
jaca podarek, próżno wyciąga się ponad 
przepaścią, dzielącą od tych, których pra- 
gnie obdarować, j 
Nie powinno to; naturalnie, zrażać rzad- 
kich jeduostek, energiczniej krzątających 


sig na niwie di ności yu hy. 
ua U 


za pośrednictwem stalych korytarzy kry- | 


zaś, którzy przy reorganizacyi spadną z e- 
tatu, otrzymają odpowiednie posady na 
budującej się drodze naadnacwiańskiaj. £ 

X „Nowoje wremia* słyszało, ze siód- 
my zjązd kolejowy postanowił obniżyć 
cenę biletów pasażerskich dla uczących 
się o 75%. 

X „Kuryer codzienny* dowiaduje się, 
że gz kupców poczyniło starania, aby 
rekłamacye o nadwyżki z frach- 
|tów kolejowych, o zagiuione towary 
¡TÉ p, były załatwiane sżybciej niż obec- 
nie. Dzisłaj mija częstokroć rok czasu i 
więcej, zanim zarząd kolejowy da ostate- 
czną odpowiedź. W opracowanym memo- 
ryale petenci wskazują środki zaradzenia 
złemu. 

X Mivisterya skarbu i komunikacyj po- 
stanowiły polecić drogom żełaznym, aby 
| urządzały pomieszczenia składowe, 
| w których moglyby być przechowywane, 
nie podlegając zepsuciu, ładunki zbożowe 


"System ich będzie przechodni, a komuni- | i inne, przywożone na stacye, dla'dalsze- 


|go wysyłania drogami żelaznemi. 
| x Tymczasowy zarządskarbowych 
|dróg żelaznych i departament ko ejo-, 


puts mivisteryum komanikacyj są juz od 


siebie oddzielone i utworzyły dwie insty- 


| ziębienia, lecz i zabezpieczenia od wypad- | tucye samoistae. Prezesem tymczasowego 


zarządu skarbowych dróg żelaznych pozo- 
stanie nadal generał-lejtnat Petrow. 
Handel. 

x Z Petersburga piszą do „Gazety lo-, 
sowań”, że Członkowie komisyi likwida- 
cyjnej firmy J. E. Giinzburg otrzymają 
po rs, 3,000 każdy, nadto 2%, od eam v- 
siągnąć się mających nad 60 od sta. Przy- 
puszczają, że dla wierzycieli przypadnie 
75 procent. 

X Niedawno departament handlu i prze- 
mysla ministeryum skarbu zawiesił 115 
przywilejów, wydanych przezeń na 
wynałazki, za nieprzedstawienie w ozna- 
czonym terminie świadectw o wprowadze- 
niu ich w wykonanie. 

x Wkrótce otwarty będzie w Peterse 
bargu skład tkanin wełnianych, wy- 
rabiauych przez włościan guberni liflan- 
dzkiej. 

x W jesieni otwarty będzie w Peters- 


| 
burgu magazyn towarów japoñ- 


\skieh, 


% W Bostonie w czasach ostataich 
zwiększył się znacznie popyt na reka- 


inteligencyi, lepiej starać się zapełnić, ową 
przepaść między światłem i ciemnotą przez 
czynny bezpośredni wpływ, wywierany 
przez ludzi, co mimo wyższego wykształ- 
cenia nie wahają się zajmować skromnych, 
ale pożytecznych dla ogółu stanowisk. 
Wtedy w mniemany zbytek rozamu roz- 
lałby się w masach równomierniej i—przy- 
tutek położniczy zapełuilby się po brzegil 
Blisko związaną z filadtropig prowiacyo= 
nalną z jeduej strony, z drugiej zaś z nie- 
wysokim poziomem naszego uspołecznienik 
i kultury, jest kwesty mieszkań na pró- 
wiucyi. Jest to klęska prawdziwa w pank- 
tach i okolicach zwłaszcza fabrycznych: 
w Częstochowie, Sosnowieach i Łodzi. 
Zwłaszcza w Łodzi, mimo ożywionego ra- 
cha badowlanego, wskutek ciągłego, a w 
ostatnich czasach nawet gwaltownego na- 
plywu przybyszów, grozi ciągle klęska mie- 
szkalniana, ku wielkiej radości kamieni- 
czników. I mimo ciągłych nawoływań pra- 
sy, kwestya ta ani na krok nie posuwa się 
ku rozwiązania. Warstwy najbiedniejaze 
ciorpia na tem najwięcej; cząstka ledwie 
Indnosei robotniczej zuajdnje jakotako z 
wymaganiami ayti- 


hygien się 

łek w domach kane. tate uieżdzi 
sią jak może, w najfatalniajszych warum- 
kach dla zdrowia moralnego i fizycznego. 
«I nikomu nie poza ‘na mydsl jakaś 
czynna w a Injoyatzwal Eyn 
Glanicopii, & poprostu dasha przedsiębior 

antro A poprostu ducia > 
czości, pen mr bowiem u 
wykazalo przedsiębiorstwa lane. 
wznoszące domy dla Gbogień lnb muiej tae 
mosny 


klas de dobre robią in- 
Lerésy. Ogrésey ver tym kierunku 
zrobiono od lat dziesięciu we 


M 81 3 


, lecz dostateczne będzie 
ie Wania karatora miejscowego aaa 


zw 
wego: 
gi > ija wiedomosti* donoszą, że wo- 
ch podrabiań biletów ban- 
kowych wzoru 1887 roku, ekspedycya 
przygotowywania papierów państwowych 


racowywa nowe typy biletów, które | swych niskich, egoistycznyc. 


ją być wprowadzone w roku 1993. 
BY Petersburga powstał projekt założe- 
pin rzeżni dla zabijania koni na 


mięso. 
Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—— 

„ře Skoczek na linie millonarem. Zmarły 
w Berlinie dyrektor jednego z najwię- 
isgch ma Świecie cyrków, Renz, uródził się w 
1815 r, jako syn ubogich rodziców. Jat w pią- 
tym roku życia objawiał wielkie zdolności do 
astyki; wnet dostał się też do trupy cyr- 
kowej, gdzie po kilka latach wyszedł na zna- 
komitego ckwilibrystę i woltstern. Celował 
galsszcza w sztuce chodzenia po linie. Jako 
chłopiec piętuastoletni, obmyślił nowe sposoby 
tresowanía zwierząt, w czem również prędko 
zabrał wielkiej biegłości. Kolo roku 1840 z 
woliyżerem Ludwikiem Salomonsky'm i braćmi 
Carré utworzył spółkę, celem założenia wędro- 
ytego cyrku. Przedsiębiorstwo to przeź Jat kil. 
be rzędu przynosiło jedynie straty, %półkę 
pdy rozwiązano. 1: dziwna rzecz, to ci sami 
wspólnicy, którzy razem mie zdołali osiągnąć 
wysików pomyśloych, » osobna um własną rękę 
probując Beczęścia, wnet doszli do milionowych 
fortun. Renz, już okoła r. 1870 byt milione- 
rem w całem tego słowa znaczenia; w Berlinie 
jinnych większych miastach niemieckich, posia- 
dal włusne murowane cyrki, a nakładów na u= 
rozmaicenie widowisk nigdy nie szczędził i tem 

slnánic ściągał tłamy ciekawych. . 
+. Kosiakiezowie tramwajow!! > 

ou 
Aare din nich, zarówno MV dia cet 
strejkowali przez czas pewien, wreszcie utworzyli 
stowarzyszenie omnibusowe i mácili na miasto 
cael tunel of Miywnaych e ker 
Wi 
toun mają tai z zapisem ¿Onis en 
jest własni owarsfazen! zie miął za 
a icow or ludzi, piii przez 
= kanpana które obstugiwali uczciwie i w któ- 
Wi 


a z nich gębę" przez lat 25%, Jai | 
wiadomo, w roku 1891, na meetingu w Mansion- 
House, kompanie zobowiązały sig nie żądać więcej, 


niż di ie godzin pracy od swych Oficy W; 
stóż umo ta została przez nich złamana, skut- 
kiem oddalono 2,000 ludzi. Stowarzyszenie 
młożonu jest z kapitałów, dostarczonych wy: ie 


a 
konduktorów i woźniców. Nie p adi ono swym 
mtów, ani dywidendy; zy- 
di racane są pszenia i zwiększenie perso- 
Inchowego, Ma się rozumieć, w omuib 
te nie pojawisją się kontrolerowie. Godłem, wy- 
wiestonem po nad pom wożnicy, jest — miotła, 
an mak zapewne, iż stowarzyszenie wymiecie inne 
pani 


ie. s 
+. Prey śniadaniu. — Czy mogę mówić, 
mam; 


y? 

— Nie, moje rg chlopoy z twolm wieku 
tie pówinni odzywać się przy stole. 

— Ale, jedno tylko owe 

— Nie, po śniadania! 

Pawstając od atolu po skończonem śniadaniu, 

Co beings k jedzieć, mały gnduł 

— Co chci wi mi or , 
— Ze kurek Ay wody Ge pożostawiłem 
otwarty... 


aktyoiarynszom ani 


TEATR i MUZYKA. 


$ W sobotę teatr nasz wystawił „Prze- 
szkodę* (L'obstacle), czteroaktową sztukę 
Alfonsa Dandet'a, na benefis goszczącego 
unas znakomitego artysty, p. Romana Ze- 
lizowskiego. Pierwsza to, jak się zdaje, 
adatnie napisana sztuka słynnego powie- 
fciopisarza, Wiele hałasu obudziła ona za- 
granicą | u uas w Warszawie, gdzie przy- 
Pisywano jej różne tendencye, o których 
się zapewne autorowi ani śniło. Sądzono, 
le dał sig on pociągnąć modzie stawiania 
tżnych sensacyjnych tez i usiłowań roz- 
ywania ich na scenie. Gdyby tak by- 

lo, należałoby i Dandet'owi, jak jego po- 
irzednikom, zrobić zarzut, że wyprowadza 
kwestye naukowe i filozoficzne, bynajmniej 
Jeszcze dokładnie niewyjaśnione, z gabi- 
tów uczonych i badaczy na nieodpowie- 
dnie dla nich pole i, naturalnie, niczego» 
w rozwiązuje, ani żadnej tezy « nie do- 


„Ale zarzutu tego postawić - Daudet'owi 
lie móżna, jakkolwiek wiele się w sztuce 
o wówi o t. zw. dziedziczności chorób, 
śiłonności: fizycznych i moralnych, jakie 
Izechodzg 2 rodziców na dzieci. Dzie- 
tzięzność bowiem owa posłużyła autorowi 
jedynie do zawiązania sytuacyi dramatycz- 
nej, rozwijającej się na tem tle wcale nie 
kierunku rozstrzygnięcia jakiej tezy, lub 
Przeprowadzenia tendencyj. Daudet wyzy- 
ją jedynie w celach czysto artystycz- 
no-literackich, nie troszcząc się bynajmniej 
9 stan tej kwestyi w nauce, a zaznaczając 
jedynie mimochodem, przez usta jednej z 
Szialających osób, że, chociaż dziedziczność 
istnieje, jako fakt udowodniony już w 
znacznym stopniu naukowo, to przecież nie 
lależy jej przyjmować z rezyguacya, lecz 
Walczyć z nią całym zasobem sił umysło- 
Wych i moralnych. Wzmianka ta nie wy- 
je żadnej tendencyj, której zresztą w 
śatice niema, chocby juz dlatego, że je) 


usach | nie, Nie widać tam sztuki, 


u DZIENNIK ŁODZKI. 


główny bohater, Didier d'Alein, bynajmniej 


grożonego jakąś dziedzięzną chorobą. 
Jest on synem ojca, którego obłęd amy- 


|słowy był chorobą, nabytą pa przyjścia 


już na świat syna, a przytem intrygant 
sztuki, radca, posługuje się Jjedynie dla 
h celóć owa 
modną teoryą dziedziczności, nie wierząc 
sam w grożące jakoby Didier'owi niebez- 
pieczeństwo, Radca ów bowiem zrywa, przy 
pomocy owego widma dziedziczności, ukar- 
towany już związek między Didiertem a 
swą pupilką, ładną i posażną, pangą, pra- 
gnie bowiem sam wyciągnąć rękę po ów 
iękny kąsek: Z intrygi tej rozwijasię ca- 
y szereg scen pięknych i dramatycznych, 
okraszonych znaczną dozą właściwej Dau- 
det'owi poezyi. Młody margrabia odkrywa 
intrygę i zwycięża, a raczej zwyciężają ją 
oboje młodzi kochankowie, obalając wspól- 
nie przeszkodę, postawioną między niemi 
przez podstęp i egoizm ludzki. 

Sztuka toczy się żwawo, pelug jest ży- 
cia i werwy i poetycznych sytuacyj i o- 
brazöw. Wyprowadza w niej autor na sce- 
nę kilka bardzo udatnie nakreślonych po- 
staci, obfitujących w charakterystyczne, 
dobrze zaobserwowane rysy, lub ujmują- 
cych sympatycznym, ciepłym kolorytem, jak 
np. Hornos, Santecoeur, Didiey, Najsłabszy 
akt czwarty obfituje w chybione nieco e- 
fekty, jak niektóre sceny w klasztorze i 
sceny poświęcenia się matki kosztem o- 
skarżenia samej siebie przed synem o — 
hańbę, która nayniej wcale nie ciążyła. 
Widać w akcie tym naciągnięcie za pomo- 
cą scen efektownych, poprostu w celu roz- 


wiązania zadzierzgniętego węzła sytnacyi, | z.zadania zupelnie zadawalająco: 


ale bynajmniej nie jakiejś tezy, Całość põ- 
siada niewątpliwą wartość literacką isce- 
niczną i daje się wysluchad z przyjemno- 
ścią prawdziwą. g 

Publiczność, przepełniająca teatr w so- 
botę, ciągłemi a gorącemi oklaskami przyj- 
mowała benefisatta, a po drugim akcie 
wręczono mu wieńce, bukiety i kosztowny 
upominek. Żelazowski, jak Didier d'Alein, 
przeszedł sam siebie, mało bo też która z 
ról, w których wystąpił u nas znakomity 
artysta, tak nadawała się do rodzaju jego 
talentu, Każde słowo, ruch każdy, gra 
twarzy, głęboko tam jest wystudyowaną, 
a jeduak nie widzimy ani mozolnego wy- 
studyowania, ani wysiłku. Żelazowski po- 
rywa widza prawdą i naturą. Posiadając 
do doskonnłości wyrobioną technikę sce- 
nićzną, umie po mistrzowsku jej użyć, to 
też czy kocha, cierpi, lub unosf się na sce- 
a tem mniej 
szablonu i mimowoli widzowie współczuć 
z nim muszą. 

Tymrazem otoczenie usilnie starało się 
dostroić do kamertova znakomitego gościa. 
Palma pierwszeństwa pod tym względem 
należy się p. Dobrzaúskiemu (w, któ- 
ry dał nam doskonały typ salonowego in- 
tryganta, P. Węgrzyn (Hornus) w niczem 
nie zepsuł dużej i trudnej roli szlachetne- 
go profesora, Pp. Roman (Santecóeur) i 
Witkowski (Cofünean) byli na swoich miej- 
scach. 

Pani Rożańskiej (margrabina d'Alein) 

możnaby zarzucić jedynie zbyt płaczliwy 
ton, który w pierwszych scenach sztuki 
razii, jako niezem jeszcze nieusprawiedli- 
wiony. P-na Wyrwicz będzie wyborną Ma- 
gdaleną, gdy pozbędzie się zbytniej afekta- 
cyi, która, w pierwszych zwłaszczą dwóch 
aktach, niekorzystnie na grę artystki wpły- 
wala. Pani Trapszowa świetną była Estel- 
lg; nie możemy tego powiedzieć o pani 
Bartoszewskiej (przełożona klasztoru), re- 
cytującej 'niezle wyuczoną łekcyę i pannie 
Bellinie (Noela), której dykeya i ruchy wie- 
le jeszcze pozostawiają do życzenia. 
„O muzyce, przez p.sŚwierczyńskiego do 
„Przeszkody* napisanej, nic powiedzieć nie 
możemy, z powodu bowiem  nieobecnosci 
chóru i orkiestry, znajdujących sig obecnie 
% operetką naszą w Częstochowię, ograni- 
czono się na jakiejś smutnej treści piosen- 
ce, odśpiewanej za kulisami, przy towa- 
rzyszeniu pianina, brzęczącego jak rozstro- 
jona gitara i przykrzejszy jeszcze efekt 
sprawiającego sola sopranowego, mającego 
imitować chór zakonnic w klasztorze. 

Wolelibyámy również obejść się w an- 
traktach bez orkiestry, aniżeli narażać bę- 
benki uszów naszych na szwank, przy nie- 
zbyt czystych, a na niewielką salą teatru 
zbyt głośnych produkcyach orkiestry dę- 
tej, choćby ja, fak to miało miejsca w s0- 
>. na najwyższych (umieszczono miej- 
seach. . 


H. 

= Niedzielny koncert. fortepianistki, pa- 
ni Hochedlinger, ściągnął dość liczny za- 
stęp sluchaczów. Odegraniem pierwszego 
zaraz numern, („Tocćatta i faga” Bach- 
Tansig), pani H. przedstawiła sig nam ja- 
ko artystka szanująca sztukę 1 powaźnie 
traktujące mazykę klasyczną, Odegrana 
następnie „Ballada” Szopena dała pole u- 
talentowanej artystce do wyprowadzenia 
prześlicznego śpiewu, wykazania bardzo 
sympatyczuego dotknięcia, umiejętnego cie- 
niowania i okrąglego a ciąglegu tonu. 


Duet na dwa fortepiany „Imprompta” | churski. 


nie przedstawia- przykładu osobnika, za-| Reinecke'go, znakomicie odegrany z mí- 


strzem fortepianu Michałowskim, był perłą 
koncertu. “W duecie tym, jak niemniej 
„Rapsodyi” Liszta, podziwialiśmy głęboki 
i silny tou artystki, skończoną technikę 
tak prawej jak lewej ręki, równość i pe- 
rełkowatość w pasażowaniu, czyściatkie i 
doskonale wyrobione oktawy, seksty i ter- 
cye. Pięknie prowadzony. śpiew, właściwe 
akcenty, frazowauie bez zarzutu i prze- 
ślicznie a stopniowo przeprowadzone cie- 
niowanie, przekonało nas, że sympatyczna 
artystka nie poprzestaje na bogatych Srod- 
kach technicznych, aby olśnić niemi słu- 
chacza, ale wlewa w utwory przez się 
wykonywane wiele uczucia, które musi 
zjednać jej życzliwość, choćby najmniej 
poetycznie usposobionego audytoryam. 
Oklaski pray woły wan których mie 
szezędzono koncertantce, wymownym były 
dowodem, że talent i pracę jej ua polu 
muzycznem zasłużenie ocenili łodzianie, 


W koncercie niedzielnym wzięła ndział |. 


znana już u nas z występów estradowych 
Spiewaczka pani d'Orio, którą, jak zwykle, 
przyjmowano bardzo serdecznie. 
sz; 8. Kra 

= W niedzielę odbył sig pozöguAlny wy- 
stęp Zeluzöwskiego. Grano „Mazepę”,* w 
której to tragedyi gość masz odtworzył 
wspaniale rolę Zbigniewa. Poprawnym i 
dobrze neliarakteryzowanym księciem był 
p. Trapszo, ud sporą dozę siły zdobył się 
jako wojewoda p. Dobrzański, a p. Jano- 
wska ładnie odegrała rolę Amelii. Maze- 
pa był p. Sosnowski, a choć rola «ta nie 
Jeży w jego repertuarze, wywiązał się 
Publi- 
czność znakomitego gościa krakowskiego 
żegnała jrzecigglemi oklaskami, do*któ- 
rych my ze swej sttony dorzucamy poże- 
guanie: „do prędkiego zobaczenia się!*... 

= Panna Gabryela Morska, o której de- 
biutach na scenie Rozmajtości pisaliśmy 
dwukrotnie, według inforfacyi „Wieku,“ 
zaliczona została do składu personelu te- 
atrów warszawskich. 


PIŚMIENNICTWO. 

3 „Kuryer warszawski* w numerze nie- 
dzielnym zamieścił kilka utworów posty- 
cznych „Z teki Józefa Narzymskiego", 
niezapomnianego twórcy „Pozytywnych* i 
„Epidemii*. Utwory te napisane były 
przed laty trzydziestu i odznaczają się 
myślą głęboką, uczuciem oraz ponętną 
wiglce formą. 


TELEGRAMY. 
Wiedeń, 9 kwietnia. Na Schottenriugu 
znowu dziś wybuclinął pożar w jednym 


z wielkich gmachów, lecz zdołano go sttur 
mié. Dach spłonął, * 

Paryż, 9 kwietnia. Z pożyczki miejskiej 
200 miltonów fr. przeznaczono ua badowle 
szkolae 50, na nowe alice TO, na urządze- 
nia bygieniczne 25 milionów. 

Paryż, 9 kwietnia. (Ag. półu.). Morderca 
baronowej Dellart, Anastay, został dzisiaj 
rano stracony. Szedł on na egzekucyę 
śmiało, był wszakże bardzo blady i ulegał 
nerwowym wybuchom śmiechu. Podtrzye 
mywali go kat, pompenik kata i ducho- 
wny. U podnóża szafota Anastay uscl- 
skał kapłana i oddał się katowi bez wszel- 
kiego opofu. Podczas przygotowań do 
egzekucyi, Anastay zachowywał się, spo- 
kojnie i odbył spowiedź. y 

Petersburg, 10 kwietnia. (Ag. pólo.). 
Celem poparcia rozwoju, ulepszenia dróg 
żelaznych, oraz zwrócenia skarbowi fuu- 
duszów asyguowanych z kasy państwa uA 
budowę kolei, Najwyżej rozkazano zacią- 
guąć pożyczkę wewnętrzną *w kwocie i- 
mienuej 75,000,000 rabii kredytowych, No- 
wa pożyczka będzie się nazywała: We- 
wnetrzna pożyczka konsolidowana dróg že- 
laznych drugiej emisyi 1892 roku, przyno- 
sząca 4!/,"/, rocznie, Obligacye będą wy- 
puszczone po 100, 1,000, 5,000 i 10,000 
rub, kred. Procentá będą wyplacane co 
półrocze, 1 (13) kwietnia i 1 (15) paździór- 
nika; bieg procentów zaczyna się z dniem 
1 (13) kwietnia r. b. Losowanie obligacy} 
będzie dokonywane corocznie: w dniach 
(14) stycznia i 1 (13) lipca, zaczynając od 
dula 2 (14) 1893 r. Obligucye zdchowują 
walor w ciggn lat 30-stu. 

Petersburg, 10 kwietoia (Ag. płn.). Ml- 
nister skarbu, Wysznegradskij, ma się le- 
piej: będzie go leczył prof. Zacharia z Mo- 
skw, 


Y. 

Potersburg, 10 kwietnia (Ag. pin.). Roz- 
porządzenie, nadające specyalne naramien- 
niki wszystkim opuszczającym służbę x 
muudurem generałom, sztabs - oficerom, % 
niemniej ober-oficerom, o Ile posiadają or- 
der św. Jerzego, RZEZ oraz NA n- 
wolnionych i uwalnianych z wydzialn ma- 
rynarki z mundurem admirałów, genera- 
łów, sztabs-oflcerdw, oraz posiądających 
order św. Jerzego ober-ollcerów. 


Petersburg, 10 kwietnia (Ag. pin). Wom.) 


czerwcu, jak donoszą „Nowosti”, przyje- 
dzie tutaj z licznym orszakiem emir bu- 


Petersburg, 10 kwietnia. (Ag. pin.) Mini- 
ster skarbu oglasza, że bankowi państwa 
polecono zrealizować nową pożyczkę kole- 
jowg zewnętrzną za pomocą sprzedaży ob- 
ligacyj, poczynając od dnia 1 (13) kwie- 
tula 1892 r. w banku państwa i w jego 
iustytucyach prowintyonalnych. Obligacye 
przy składaniu kaucyj i zabezpieczeniu 
pożyczek pray przedsiębierstwach rządo- 
wych, będą przyjmowane w cenie nie niž- 
szej, aniżeli po rs. 85 za 100, do dnia. 
zaś 1 (13) czerwca 1892 r. po 90 rs. za 
100 rs. i po 56 rs. w złocie za 100 rs. 
przy opłacie ceł. 

pra 10 kwietnia. (Ag. płn.) Od 
dnia 31 do 27 marca (od 2 do 8 kwietnia) 
wpłynęło do komitetu specyalnego około 
16,500 rubli. 

Petersburg, 10 kwietnia. (Ag. pla.) Dy- 
rektor departamentu dróg zelaznych, gen. 
Petrow, uwolniony od obowiązków na wła- 


sną prośbą, 
ae chord 0 10 kwietnia. (Ag. pln) Po- 
dług ‚„Peterb, wiedomosti*, rada państwa 


zatwierdziła zmienione przepisy 0 syudy- 
katach upadłości; kontrola gad postepowa- 
niem i biegiem spraw będzie powierzoną 
urzędnikom speeyaluego wydzialu. 

_Pary2, 10 kwietnia. (Ag. pla.) W Oom- 
piegne eksplodował wczoraj cylinder żela- 


zny, napełniony prochem. Był on położony 


we framudze okna mieszkania prezesa SĘ- 
du, Wybuch zrządził szkody jedynie w sa- 
mej budowli. Sądzą, że sprawcami jego byli 
szukający zemsty kłusownicy. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Gietda Warszawska. 


Zapłacono 
Za woksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . - .| 4790 | 4850 
na Londyn za 1 b. 3 . . . . =— 9.81 
ua Paryż za 100 fr. - , . == — 
na Wiedeú za 100 il, —— =— 
Żądano z koúcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 9835 | 98,55 + 
Ruska pożyczka wachódnia . . 110275 | 108— 
_ Sja pok. wows. *. . +f 95.50 | 9655 
Listy sust. ziem. Seryi 1 A B,/ 102.50 "| 102.50 
¿o “m. HAB. laon35 [101.10 
Listy zast. m. Warsz. Ser. L .|103— [10275 
m „© „ Ve -|10136 |10125 
Listy zast, m. Łodzi Seryi I .| 10050 _— 
na we n Il -[10025 | 909% 
ov " » M [10025 | 9990 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rmskie sarsa .  , [20594 [20720 © 
s + na dostawę 200.26 | 997— 
Dyskouto prywatue . - . . While | 1429 
= 
MONETY i BANKNOTY 
Not. urząd. nienti 
Marki ulemieckie == -= a, 
Auatryachio banknoty —— = SB 
Franki -— = 394 
Kapony celne 158 „ — — 


OZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarli w dnia 10 kwietnia : 

Katolloy: Dzieci du Int 15-ta zmarło 8, w tej 
liczbia cułopców 6, dziewe: 2, dorosłych 3, 
w taj liczbie mężczyzu 2, kobiet I. a mianowicie: 
Józef Bezdek, lat 54, Józef Sierota, lat 67, Bläbie- 
ta'Jóaefa Wojewódzks, lat 52, 

Ewangielicy: Dzieci do lat 16-tu zmarło 3, wtej 
liczbie chłopców — daiewezgt 3 dorodtych 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet — a mianowicie: 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 


liczbie chłopców 2, dziewcząt 4, dop=lych ©, 
w tej liczbie mężczyzn 1 Kobiet 1, a ugianowicie: 
Hana Bajza z: Wołkowiczów Pacano: „Int 32, 
Moszek Chaim Prajman, lat 37. 


~ LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotel. Tin z Warszawy/ J. Boelsterli z 
Züriehu, E. Dnbose » Hayrn A. fani, W. Gad- 
on i Weber z Moskwy,- ks. Oza ew a 
| pF R. Jurkiewicz z Chełmna, @ W. E 


TT 
Mantauffel. Lipiński i Schmidt z Warszawy. 
Fiedler z Kielc, Blaomentlal z Gogowa. 

Hate! Victoria. M dOrio, Ordin, ‘old 
L. Ortwein i J. Hirschfeld 2 Warszawy, 5. Pod- 
kaminer z Chersónia. 
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z długoletnią praktyką, rotynowany Wm- 
„ chalter i Koredpondent, posiadający. gran: 
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townie jęki: polski, ruski, 

francuski, oraz znajomość angislskiego i 
hiszpańskiego, poszukuje o P- 
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adresem: R. Provosti, Warszawa, Mato- 
wiecka % 11 dla D. K. 751-3 
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| NAJNOWSZA PIEKARNIA | 


podajo niniejszem do wiadomości Szanownej Publiki, że tia NADCHODZĄCE SWIETA wypiekaé bedzie wszel- 

kie gatunki ciasta wyborowego, a mianowicie: baby tarte i parzone po kop. 30 za funt; wybo- 
i rowe strucle polskie i placki po 25 kop. funt; strucle ukraińskie po 15 kop. funt; kuli- 

cze po 25 k. funt; mazurki różnych gatunków, wielkości i ceny, oraz torty na obstalu- 


nek, z czem się polęca a„względom S Szanownych Pań. 773 
Saa E 3-0 3-0 3-0 3-036 AAA ESE ZIEL ERENE ESAS 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 


Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
L. MOKIEJEWSKIEGO 


pe” HANDEL WIN "wa 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765. 
poleca NA NADCHODZĄCE sw IĘTA. 


Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dóbroci nieustępująte zagranicznym, jak alembiki, 
Croaogoe esmmennoe Bano, likiery, cremy w ozdobnych flakonach, spirytusy; do picia winny, do 
politury i do palenia, jako też okowiłę smaczną i mocną. WENA naturalne odstałe z najeel- 
niejszych piwnic: węgierskie, francuskie, szampańskie, reńskie, hiszpańskie, periagainkle, Araki, ko- 
niaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Miody stare, porter angielski w 1, */,. */, butelkach. 
bety francuskie, oraz WINA: besarabskie, krymskie i kasgazkio wd 30 kop. za buit * 742-6 


| Dprasza sig Szanowng Pur G 


Glowny Sklad 
* WYROBÓW 


warszawskiej (styli parowy 
F. Jankowskiego 


ORAZ 


handel. WIN 


w Łodzi, Wowy-Rynek Nr. 5. 
COGNAC "uu Poleca wódki znane ze swej dobroci, jak 


Z WINOGRON KRYMSKICH 5 > +1 * è 
fabryki oczyszczone, spirytusy, nalewki, likiery i 


IMPERIAL w Warszawie | araki, Wielki wybór WIN ddstalych wę: 


‘Marke 


fabryczna 


bliczność b żądanie w skle- 


pach 


OŁÓWKÓW pierwszej, czysto swojskiej fabryki pod firmą 
ka . . U + D . . s 
en en E PRA | gierskich, francuskich, reńskich, hiszpań- 
graniczna. Adres fateyki: ul. Złota Gl w Warszawie. 18-10 skich, oraz krymskich i kaukazkich. K0- 


NIAKI zagraniczne firmy J. F. Martell i 
Boutelleau. Koniak Kaukazki firmy 
D. Z. Saradżewa w Tyflisie. $ | 


BF CUKIERNIA 
A. Roszkowskiego 


poleca na nadchodzące święta, przygotowane w wiel- 
kim wyborze: 
Jajka atłasowe, cnkrowe, baranki, kwiaty glazarowe, 
maczek różnokolorowy, cukry deserowe, czekoladki 
własnego wyrobu, oraz czekoladki i kakao z fabryki 
RIESE i PIOTROWSKI w Warszawie. 
Pragnąc jak fajakuratniej wywiązać się z obstalunköw, upra- 
szam Szanoewną Klientelę o wczesne nadsył anie łaskawych 
zleceń na zbliżające się święta. 


ZNANA Droga Żelazna Fabryczno- 
Izraelicka Szkoła Łódzka, 


> J K e ra A poned peda a odbieri jącego, de 

z ol zagnbianiu ikatu listn 
poles sig konneserom jako do- J reme in Ji om e ZÓJ = 19143 z 
skonaty i zdrowy napój. w Łodzi, Nowy Rynek Nr. 7. dnia 2/14) marca 1893 r, Droga Żelaza 
Analizy WW. Prof. Milicera, Dr. Nene-| E Dla Religii, języków i innych nauk Fabryczno-Łódzka aje do wiadomośc, 
kiego i Dr. Zawadzkiego orzekają, iż ko-| Jprzyjmuję uczni w ciągn bieżącego Fite pomieniony duplikat Mistu frachtowego 
niak „Imperial** nie różni się od dobrych miesiąca, 743—6—1 Jjnznaje za nieważny. 751— 


wyrobów prödukowanych we S Francyi i, że 
Tabela wygranych 


cena stosunkowo do awej dobroci, jest 
Ti0—3 bardzo nizką. Koniak , Imperial" jako 

w dniu 1 ciągnienia 3 klasy 158 loteryi klasycznej. Dnia 8 kwiė | 

tnia 1892 r. 


czysty wytwór = wina, zaleca się chorym 

rekonwalescentom. 
Glówne wygrane: Rs. 3,000 na N 16760, Rs. 2,000 na N 476. Po 
rs. 1,000 na NN 21221 21741. Rs. 500 na N 8650. Po rs. 200 na 


Sprzadek detaliczna odbywa sig we 
wszystkich większych sklepach w Kró- 
lestwie, a w Łodzi u panów: 


FILIA 


Sprzączkowski, ulica Piotrkowska, 
PAROWEJ FA BRYKI CZEKOLADY gj i ai Wei Sowy Rynek |" NN 537 372275156 .6372 7545 7585 8617 10072 11727 12713 140% 
: . poles les zi 16706 21154, Po rs. 80 na MM 42 571 786 798 1467 1789 2200 
S. Zarzeckl, ulica Południowa Ñ 3062 3384 3842 6429 7556 8456 8611 11485 11967 11987 126% 
. ie. Somelko, lien Piotrkowska. | 18281 13448 14110 14808 14454 14648 14938 15055 15180. 16813 
w Lodzi, przy uliey Piotrkowskiej Karwawakf ulica Kesstentyacwaks. IH 15606 15747 17264 17445 18456 21687 23209, 
é oo + i Berman, 6 | ' Po rs. 60 wygrały NN. 
na nadchodzące święta Wielkanoćne poleca fil +4, Freier, r MAR | PRZ “igi are BGC ar rt ire mia c 
Thursz Bravia, | 1883725 Tal 65 83] 88578 


P wielki zapas najrozmaitszych przedmiotów jako to: 


Jajek, baranków, stolików z święconem (z czystego mar- 
cepanu i cukru do jedzenia) w różnych wielkościach, 
święcone z marcepany i cukru na pojedyncze sztuki, ma- 
czek i kwiatki cukrowe do ubierania ciast, torciki mar- 
cepanowe i czekoladowe różnej wielkości, wielki wybór 
paryzkich i krajowych bombonierek i jajek różnego ro- 

dzaju do napełniania cukrami Ihh czekoładkami, mogące Bi cuiry deserowe w; wielkim wyborze, 
słanowić piękny podarek na święta tak dla dorosłych ami. Oukdom a eee Jajka i kotow. 


jak i dla dzieci. Przyjmuje ay Mia na znale ze 

- > i swej ci rt anmkucheny, 

Ceny umiarkowane nizkie, jak w składach w Warszawie są Fantazy, Mars, aby, Placki, “Mat 
tykowane. sy do przekładania Ciast, Orzechowe, 
praktyk 1113 Migdałowe i Pistacyowe po. 60 na 


za funt, 759 
na GARN C E!! 
da pe x 3 rs. 4 Kogi 8 
R +  .*r3.5 kop. 50 
. ra. 6 kop. 60 
wynik saskie garise x. ra I kop, 60 
. = rs. 2 kop, 25 
rs. 3 ey, — 
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poleca na nadchodzące Święta: 


NE 


w Bedoniu 

jak lat ubiegłych, są Qo wynajęcia 

meblami i bez; lasek i kilka 
iejsc spacerowy ch i kąpiele rzecz- 

poleca SKŁAD WIN i DELIKATESOW 

STEFAW A ZARZECKIEGO jm don 
najmem fortepianu, która może słu- 
w ŁODZI, ulica Południowa X Il nowy. 750—5 yć do tańca. 708—2 21/3017|  2516612/7629 
lebawiecki Joasoxamo ‘Henaypon 


e; na ten rok nrządza się w no- 
wym domu właściciela sala z wy- zaj 3 


si 


